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~OK li. ŁÓDŹ, PONIEDZIAŁEK 27 PAt~UZIERNIKA 1924 r. NUMER POJEDVŃCZY 15 GROSZY~ 

• • yemnlca T "wydrapan j kolumny" "Expressu" 
i tajemnica "wydrapanego" honoru Sobczaka et consortes 

Parę kartek z kryminalnej tragifarsy ,,~obczakowsko-rozwoiowei". 
Nr. 222 "Expressu Wieczornego" z 

dn. 27 wrze~nia r. b. ukazał się z wydra 
paną pierwszą koluIr.ną, ,"o wywolało w 
mie~cie wiej} ą ~ensację Następnego 

dnia daliśmy ogólnikowe wyjaśnienie tej 
sprawy, lecz dziś ~bec poruszenia tej 
kwestji przez "Rozwój" i niejakiego Sob 
ozaka, karanego trzymiesięcznym kry­
minałem za oszustwo - Jesteśmy zmu­
szeni wyświetlić "tajemnicę wydrapanej 
strony". 

AKT L 

a:by dla tmiknięcia wszelkich niespodzia 
nek mogli zabrać wydrukowane nieusz­
kodz,one egz.emplarze na 00 się zgodzi:. 
łern. Odebrali je oni w administracji, pła 
cąc po 15 groszy z.a egzemplarz i oświad 
czyli, te nabyte numery spa.Ią, co podOlb 
no u czyniJ.i. 

Wydawnictwo nasze poniosło z t~go 
powodu znaczne straty: po pierwsze nu­
mer się spóźnił, co zawsze powoduje 
zmniejszenie się nakładu, po drugie: pu 
bHczność nie chciała nabywać uszkadza-

Epizod ze sprawy. go bęcrme madame kto dopu'lclJ się zh~ 
dni krzywoprzysięstwa: Szpikowski, Bob 

Szpikowski contra Nosek. czak, czy też obaj razem.. 

Poniżej podaie epirod ze sprawy S7JPi 
kowski-N osek. 

Sędzia Zaborowski pyta Sobczaka: 
Czy 'inżynier Szpikowski używał de­

tektywów celem ustalenia kOsz.tofV's6w 
konkurencji? 

Sobczak: Nier 

Łajdacka prowokacja 

Sobczaka. 

W sobotę po południu ®chodził Soh 
czak redakcje pism łódzkich i składał na 
stępującą "ofertę". 

Dnia 27 września o godzi. 1 i p6ł w nych egzemplarZy, wskutek czego tego 
południe zjawiło się w naszej redakcji dnia wiele Iiumerów nie zostało sprzeda 
trzech panów, z których dwaj oświadczy nych.. 

S~cłd~ Zaborowski (podniesionym glo 
sem) Świadek przysięgał! 

Następnie sędzia bada powtórnie 
Szpikowskiego i pyta go: 

- Czy świadek korzystał z usług de 
tektywów celem ustalenia kosztorys6w 
konkurencji? 

- Ja, Sobczak, za:ofiaruję w najbl~ 
szych dniaeh jednemu z reporler6w "Re 
pubHki" znaczną sumę pieniędzy za ni'e­
wydrukowańie sprawozdania z pewnej 
sprawy sądowej. Czy, jeśłi w~źmie on 
pieniądze, ogłosicie panowie, te redak­
cja "Republiki" bierze łapówki? ... 

li, iż &łyszeli, że w dniach najbliższych AKT 1L 
ma się ukazać w "Expressie" opiJS pew Tera.z każdy ro:rumny i logicznie my 
uej przygody, której byli oni bohaterami ślący ozytdnik zapyta: "Ależ co ta cała 
i że p1"Oszą, by cała ta historja nie ukaza hislOt-ja ma spójnego ze sprawą Szpikow 
ła się w "Expresie", gdyż mogą z tego po skiego i Sobczaka", 

Na łajdacką prowokację Sobczaka, 
odpowiedziały wszystkie dzienniki ł6dz 
kie - pogardliwą odmową. 

Szpikowski. Tak' Ale Sobczak o tem 
nie wiedział!... 

wodu ponieść przykre konsekwencje. I Posłuchajcie drugiego aktu tej krymi 
Gdy im oświadczyłem, it nie mogę za· l" A'C • h a n"} ,.... ~'!.ars'Y "rOZWQ}OWO - !'lO < ~ '. 

dośćuczynić ich prośbie. gd, z histoT}a, o k ide}'" 

Narazie Sz.pikowski uratował Sobcza 
ka przed aresztowaniem go na sałi sądo 
wt'j lA fil 'l) wopr2.ys~~ \ W t). Powiadam 
tylko narazie ... 

"Oferta" ta chyba najlepiej świadCZ1' 
O poziomie moralnym Sobczaka. Z.resztę 
, !St to propozycja godna człowieka, kte! 
ry był ska7.any za oszustwo i fałszywie 
przysięgaJ w sądzie .... 

I-<~' hod' i . d ' •. ows • .Iv.vcą 1m c Zl, op sana Jest w ZlSleJ- •• • szym numerze "Expressu", (tj. z dnia 
1:1 września) kt6ry już się drukuje, jeden 
z przybyłych począł błagać, bym się zli 
iował nad nim i wstrzymał druk numeru 

Odpadem na to, iż jest to niemożliwe 
~e względów technicznych. 

W ówczas pan ten zapropooowat mi, 
łź wykupi cały nakład, byleby tylko ani 
jeden numer nie ukazał się na trueśde. 

Odmówiłem temu ze względów za­
~adnicz.nych, gdyż gazetę redaguję i wy 
daję w tym celu, aJby ukazywała się na 
mieście codziennie. 

Odmowa moia talk podziałała na o­
ttvego pana, iż z rozpaczy omdlał. 

Nie przypuszczałem, że sprawa wet 
roie abrót tak poważny, a nie chciałem 
mieć na sumieniu rorowia czy' nawet 1y 
cle jakiejkolwiek bądź osoby. 

Po ocuceruu zemdl.onego wsiadłem 

~zem z nim i z drugim przybyłym do do 
rożki i pojechaUśmy do ma'szyny rotacyj 
nei, na której drukował się "ExpreSlS"" 

Tu okazał.o się, iż dla tych panów nic 
tróbić nie mMna: tysięc kilkaset egzem­
plar.::y było wydrukowanych, z kt6rych 
~WDą c:zęść już wysłano na miasto. 

paJD .:, dowiedziawszy sq.ę o tern, do 
stał ataku sercowego, przyczem US11o­
wał odebrać sobie życie. W ostatniej 
chwili odebrano mu rewolwet', a ja pow'o 
dując się humanitarnym uczuciem litości 
kaa:ałem maszyml.scie wydrapać rylcem 
pierwszą kolumnę. Był to jed1'1łlY spos6b 
wyjścia z tei bądź 00 bądź przykrej hi­
ciorji. 

Jak już zaznaczyłem pewna mała 
~ość egzemplaay z rueuSILkodzoną piel'­
Wtlozą kolumną ukazałla się na mieście, 
gdyż ebpedjeIllt nasz W)"1ał je sprzedaw 
COM, jak się później okazało, przed moim 
przybyciem. Pozast.ał-o ,jednak już wydm 
kowanych tysiąc kilk.c.set n'lmerów z peł 
n'l~n t~ksteln pierwszej kolumny, Maszy 
na ruszyła d".lej po upływie pół godziny 
drukując już bez piel'"'NSzcj stroni-cy. 

Zainteresowani panowie ~osffi lllnie 

List Sobczaka, który otwie­

ra wrota kryminału. 
Dnia t 6 bm. odbywała się sprawa 

Noska, który szantażował niejakiego 
Szpikowskiego. Na procesie tym byłem 
obecny całkiem przypadkowo, gdyż te- Dnia 23 października umieścił Sob­
go dnia w tej samej sałi i ja miałem Spra czak w "Kurjerze , Łódzkim" list do Szpi 
wę sądową, kowskiego, w którym to liście znaj,duje 

Na sprawie t~j wyszły na jaw r6żne się ustęp następujący: 
fakty, w wysokim stopniu kompromitu- "Publicznie oświad'Czam, że acz-
jące inżyniera Szpikowskiego, jako kolwiek ' z konieczności zmuszany 
przedsiębiorcę, kupca i cziowieka. przy był Sz.' Pan ((Szpikowski - przyp, 
znał się zresztą do tego sam Szpikowski, Red.) ponieŚĆ kon,sekwencje, jako 

Tak-.. R0IZW6j" ma b ... honorowych· 
spMp-raoowników i informator6w. ' 

Godni następcy Ko1ińsJdego.. 

** . $ .1 
T era:z czytelnicy zroZUlD1eJ~ Jałta 

jest łącZlllOŚć między "wydrapaną k~lum 
ną" "Expressu", sprawą SzpikOlWl.lkiego 
contra N osek i łatclactwami S..7hczc.ka. 
Chodziło tu poprostu o rleroryrowanie 
każdego, ktooy się ośn:tielił wetknąć kiJ 
w to gnojowisko moralno - kt-yminPme. 

oświadczając sędziemu Zaborowskiemu firma, to jednakże cała powyższa Ol · t ).ś 
iż "były to nie etyczne odruchy z jego sprawa z detektywami i wywiadowaczego nie wy acza I my 
strony", cami w kierunku ustalenia cen kan dotąd sprawy "RozwO!owi" 

Znam wypadki, iż za podobne "nie- kl11"etlcY1nych nie tyczyła osoby Sz. Jeśli dotąd nie wytaczJiśmy sPraw, 
etyczne odruchy" szlo się prosto z sali Pana, bowiem była zaprojektow'ana "Rozwojowi" był to celowy mW)ewr 7 

sądowej do kryminału. i przeprcwadz,oM dziwirym zbie- naszej strony. 
Po sprawie zwrócił się do mnie Sob giem Gkoliczności (złote bony) prze- "Rozw6j" bowiem. ojJla-=--iąc te Hall''' 

czak, b. prokurent Szpikowskiego i świ:l ,.,emnie spalnie z inż. Stanisławem llwe, a łajdackie ",rewelacje", !J1'QJe za-
dek w sprawie i zażądał odemnie, abym C" ,jednym ze spółpra.cown:ik~ fir- słaniał się osobami U7.~demij l\ mianowi 
sprawozdania z :niej nie drukOlWał w "Re my • cie Sobczakiem i ~'()"'W<!lkim, kt6rych 
publice·', gdyż może 0.00 zaszkodzić Wystarczy porównać list SobC'Z.1lka z 2:ezruullOm _ jak to powyżej wykazałe!!l 
p1'IZedsiębiorS'twu budowlanemu Szpikow jego zemaruem na sądzie, aby przekonać 1_ nie można dawać wiary. 
skiego. Odmówiłem, gdyż sprawa ta mis się, że popełnił on w interesie ;niynicn W numerze wczorajszym "Rozwój" 
la za głęboki podkład społeczny. Szpikowskiego, krzywoprzysięstwo. wy~ąpił samodzielnie ... O to :mi właśnie 

W6wczas SobC2a.k Zagroził mi, ~c Wnioski z tegO' nie ja będę wyciąf'a.ł chodziło ... I jedynie w tym celu ogłasZ-i\ 
jeśli Gśmielę się napisać choć jeden -- uaJe7.y to do kompetencji Urzędu Pro łem, że nie wytoczę ,.Rozv;oiowi" spra: 
wiersz o procesie, wleay Gn .. ogłosi o kuraiDrskiego. wy; Moim zamiarem bowiem było po-
mnIe rewelacje", Dalej krzyczał Sobczak zwolić się wyszczekać do końca organo 
w obecności już funkcjonarjusza 12 ko- Czy Szpikowski jest wi "redaktora" Kolióskiego i inżyniera 
mil5arjaŁu Kiciaka: "już ja panu pOlka.żę-. " czysty " Czajev.vskiego, , aby na tym mocniej-
ja na głowie się postawię, a ta sprawa szych podstawach sformułować akt o-
nie będzie wydrt&ow.ana!" A1e i SzpilwwS'ki niema tu czystego su skaTŻenia. 

Zażądałem od Kiciaka wylegitymOlWa mienia. SzpikOlWsid zeznał pod przysię- Teraz ~,Repnblikau wyst,,"?Uie do U-
rua Sobcza1ka. Ale Kiciak, który jest ser gą, że Sobczak nic nie wied~ał o Mstorji rzędu Prokurators1Qego w Łodzi o po-­
decznym przyjacielem Sobcza~a odm6- 1.: detektywami. Sobcmk tymczaJSem ciągnięcie do odpowiedzialności karnej 
wił temu, oświadczając, że ,,nic nie sły- twierdzi publicznie coś innegO': że właś wydawą "Rozwoju" inżyniera Ta(hu­
szał". nie sprawę detektywów on załatwi.ał, a ,sza' Czajewskiego, redaktora odpowie-

Zachodzi teraz pytanie: jaki interes Sz.pi'kowski o n1czem ni·e wie. d2'lalnego tegoż pisnta Michała Waltera 
miał Sobczak, który był w sprawie 5zpi . Z o~wiadczenia Sobczaka wynika, że i dwóch spółpracownik6w i następców 
kowski - Nosek świadkiem, aby sprawo inżynier Szpikowski kłamał na rozpra- "redaktora" Kolińsklego: inżyniera Szpi 
zd:mie z tego procesu 'nie ukazało się. wie, diialając w interesie S~bczakał ktć kowskiego i Kontada S,Ob'C"!!lkn. 

Spra:wą tą zajmie się zapewnie Urząd ey W przeciwnym razie zostałby natych Oto są aktorzy tej kryn:!.inalnej trag1 
Prok uratorski, ale nim Lo się sŁanic, nie mmst aresztowany za krzywoprzysię- farsy, którą wińni raC%ej op;JSać funkcjo 
co światła rzucą na. nią poniższe dwa ze stwo. na,-rjusze Ua.ęd:u Śledczego, a me ja. 
sł.awie.nia. l tu Z&~§Ul ~ ~~ ~r_oJak.. ,> 
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Życie polityczne Euro­
py południowej. 

Przesilenie minisłerjalne 
w Jugosławji i Grecji. 

LUt c; 
toEXPRES3 WIECZOR~ 

Walka wybor~ 
w Niemczecl 

Stronnictwa prawic6 
skłonne są do zmiany kL 

polityki zagranicznej 

Na zebraniu rady na'czelnej niemiec 
kieg'o stron.nidwa demokratycz.tl'e~ o· 
świadczył prezes tego stronnictwa Koch, 
że stTonnictwo nie mogło dlatego dopu-

Poza wielkiemi przewrotami politycz 
nemi, które rozgrywają się obecnie na te 
renie Anglji i Niemiec, daje się zaobser 
wować na południu Europy ożywIona' 
twórcza działalność p.lityczna. Pękah 
ramy sŁa'rych partji politycznych, któ­
rych zużycie wy'kazały n,ow.e powojenne 
warunki, organizują się i utrwalają nowe · 
part je. Wre głęboka twórcza praca, któ! 

ra powoli przekształca poHtyczny wygląd Żlllwa partJ"a szach6w~ kierowana nrzez laskera i RQ,M .. Europy. 3f.r 

I śc:ć do utworzenia bloku prawicowego, 
ponieważ wejście do rządu przedstawi­
cieli stronnictwa naro-c1owego, nadałoby 
jego zagranicznej polityce taki kierunek, 
któryby ponownie rzucił Niemcy w wir 
walki z sojusznikami. Zasługą stronnI­
ctwa demokratyczne,go jest, że dotych­
czasowa polityka niemiecka s~ła po linji 

Przesilenia ministerjalne w Jugosła- bis:dajna. 
~~ i ~e~i są ~go n~chuak~ry~yc~ ~~~~~~.!.~A~~~.!M~~~~~!~~~~~~~~~~~~.!a~~~~~N~'!M~Q!~~~'!~~~~~~~*.~-~*~.~~ 
ruęjs'zy:m dowodem. 

"Temps" z dn .. 1S bm. d:aje ciekawy ar 
tykuł o sytuacji politycznej tych dwóch 
wyżei wymienionych paQ.stw. 

"W państwi.e serbów, kroatów i sło­
weńców" pisze "Temps" "nie chodzi o 
kryzys ministerjalny we właściwem zna 
czeniu tego słowa leoz raczej o rozsze­
rzeniu podslt.aw gaMneŁu Dawido'wicza. 

W .}iście pana prezesa ministrów, adre 
oowanym do kTóla A~eks.all'dra członko­
wie obecnego gabinclu złożyli gremjalnie 
podania o dymi'sję w cem rozszerzenia 
właśnie ich polityki pokoju i ładu, jak 
również w celu zrealizowania ostatecznej 
ugody pomiędzy trzema elementami, z 
których składa się ludność Jugosławji tj. 
elementem serbskim, kT<Daokim i słoweń 
skim. Chodzi więc tu naprawdę o dzieło 
Koncentracji sił narodowych, o przep1"o 
wadzenie linji polityoznej, d.ążącei do u­
trwalenia spójni i rÓWinowag1. 

Od końca wojny i momentu utworze­
nia się państwa, Jugosławja miała szereg 
kryzysów ministerialnych. Musiała ona 
zwal,czać s'zereg trudności, d.zięki temu, 
że złączyła pod jednem berłem króla 
Aleksandra trzy e'lementy tej samej rasy 
l.ecz różnych aSp1Tacji i pozi'cmlÓW umy­
słowych, spowodowanych odmienną prze 
6zł.ością, nlerównym stopniem kultury i 
dojrzałości politycznej. Z nierówności tej 
musiały się rodzić starcia i rywalizacje. 
które nieraz bardzo kompHkowały we~ 
wnętrzną sy!l:ua'cję kraju. 

Krańcowa polityk~ centralizacyjnara 
ilykałów s e1'hs ki ch, wywołała silną reak 
:::ję. P. Pasic'Z wszedł do Sku,P'C'zyny jedy 
tlie dzięki wslttymanhi się od wszelkiej 
luteTWencji polii ycznej chłopskiej partji 
kroatów. Lecz gdy niedawno part ja ła, 
pomimo swego programu republi.kański.e 
ge i antyclynastycznego, powzięła de'cy­
zję czynnej współpracy na terenie narodo 
".rym - Z ittmerni partja.mi, gaJb'inetl: Pasi­
cza musiał w sierpniu ustąpić mi.ejsca ko 
alicyjnemu gabinetowi p. DawidowiC'za. 
T en ostatni składał się z plI"Zedstawi<:ieli 
demokratów, sł'Owian islamioowanych i 
katolików - sł'Oweńców. 

Gabinet ten rządził p1'Zy poparciu kro 
aclriej parllji cMopskiej P. Raditcz ~Ś zbli 
żył .się do dynastji. 

W tym właśnie momencie odbył się 
wła'ściwy kryzys polityClltly Jugooławji. 

Stanowilsko ści$le konstytucyjne króla 
Aleksandra, jego lojalność i umi.eję'inOŚć 
manewr6wania pośród wyjątkowo trud­
ny~h i deJikaJtnych sytuacji, pozyskało 
kroacką partję chłopską. na czele której 
s'toi wielki Ileader rewolucyjny p. Radicz. 
Mt>Ż1la powied.:zieć, że d.zięki popuciu tej 
pa,rtji, udzielonemu gabinetowi Darwido­
wicza i dzięki temu, że w.eźmie 0iII. u&iał 
w nowotworzącym się rządzie, nie grozi 
już zadne niebezpieczeństwo ani mo­
OM'Chii ani jedności ;po1iJtycznej państwa. 

Ustąpienie gabin.etu DaJWidowicz.a ma 
właśnie na celu rozszerzenie kombinacji 
nrinisłerja'lnej, pogodzenie 'ostateczne 

trzech elem.en'l:ów na podstawie a;bsoluł­
nego 71a'l"ównania pTaW S. wpływów ser­
bów, kroatów li. słoweń<;óW'. Chodzi rów 
nid I() odświeżenie metod !t"Ządowych i o 
wypracowanie prawodawstwa socjalnego 
od'powiadającego obecnym poirzebom 
kraju. 

Grecja, zaś przeszła w ciągu ki:1ku lat 
r.,mi,enne koleje l'Osu. Zaznała zwycięstwa 
i ,klęski, - upojenia triumfu i, ohydy woj 
ny d.omowej. ' 

Kró1 Konstantyn umarł; p. Venizelos 
ootatecwe się już wycofał z areny poli­
tycznej, 00 też namiętn.e walki xrodżone 
z rywałizac.ii tych dwóch postaci powin­
ny się uspokoić i zgasnąć. 

P. Miochalocopulos, który przy popal" 
tiIu różnych p.artji stworzył ga'bine,t kon 
centrujący grupy umiarkowane, posiada 
zn~ikom1te i!lltenc;e i :pla,ny. Sądząc po 
~m jęgo exP.9s~, px.~e op. zap1"O 

pojednania z Erancją i Anglją, co mnoż1i­
wi sanację Niemiec przez p~zeprowadze. 
nie planu Dawesa. 

W tym samym sensie oświadcza się 

Nie miecz 
mu 

Brutusa, lecz paryski franl< 
ostatnie namaszczenie. 

dał cala prasa lewicowa i centrum. Zwraca u­
wagę nato, że rue jest t,o dla Niemi.ec rze­
czą ohojętną, że rząd Mac Donalda upad1 
i że Niemcy powinny starannie unikać 
wszystkiego, coby mogło osłabić stanowi· 
sko Herriota. Jasny, słoneczny d'Zień }2sienny. Przed 

ratuszem tysiączne tłumy, Z wie.ży 

grzmią fMl.fary Stra.usowskich dźwięków 
a do tysięcy przemawia bl' ,'mi'strz mia­
sta: Oto Wiedel1. krtÓTemu już wszyscy 
po rozbiciu Austrji niechybny przepowia 
dali upadek, nie tylko żyje, ale wszel­
kimi środkami stara się zachować swe 
znaozerue, jako środowi'sko sztuki, mu­
zyki i literat.ury, a jako odpowiedź którą 
dziś to miasto daje wszystkim fał,szywym 
prorokom, mają być uroczystości teatrrul 
ne li muzyczne, które wszystkich w po-
dziw W'p'l"awią ... ' . 

I igrzyska te się r.ozpoclzęły, ale zu­
pełnie inny oIbrót wzięły, aniżeli tu są· 
dzono: Strejki robOltników. egipskie ciem 
n{)ści, kawl'u ,nie przy świetle SVllec, 
krzyk jedmych, odgrażanie się drugich, 
łamanie s1.ę rozmaitych pmedsiębf.orstw, 
falangi insolwent6w i clou wszystkiego 
uciecz,Jka naiPotężn.iejszych do nieda'wna 
,pCYtentat6w nna<.1lJSowych Wiednia. Ot,:') 
od'wrotna strona OIbeC11ych igrzysk tea­
tralnych ... 

Castitglioni! Całe m1ast() bmmi dJziś 
tern nazwiskiem, któr.e d() niedawna. 
wprost magiczne mi'ałoz.naczme, a kt6 
re omaczało potęgę, jaką nie często ktoś 
ze śmierte'ln:i'ków osiąga: Potęga mamo-
ny. 

Jeden z ·rycerzy wojennej konjunktu 
'Ty, który przybywszy tu z kraju poma­
rańcz i cytryn, również z małej Aush'ji 
stwtorzył cytrynę, wycisnąwszy z niej w 
krótkim czasre bajoński wprost majątek 

Przed. kilku laty jeszcze nieznany u­
rzędnik.. rorjcnt,')wawszy się w sytuacji 
rozbijanej w atomy korony austrjackiej . 
...., mig dos:zedł d()' niebywałego wprost 
maczenia i do nic'iłychanych oogadw, j 

A przed. tern bogactwem korzyli się 
'W\Szyscy. Ministr{)wie i przedstawiciele 
,obcych państw, wielcy i mali uginali się 
przed tą potęgą złota. Pałac jego waTy 
stokraŁycznym obwodzie miasta, stał się 

istnym cudem z tysiąca i jednej nocy. 
Dziesiątki słu;żby w un.i.formach daw 

ue) sru,ż'by cesarskiej uwijało się po cud 
nych saqach, obrazy o niesłychanych ce 
r..ach o'zd.abiały mu'Ty, a drogocennych 
dyv/anów i rz.adki:ch dzieł sz'bu'ki s.ruka:li 
dla niego jego p'ośr.e~nicy po oałym świe 
de. 

A gcly tt szczytu sw.ej 
lcil:ku jeszcze mi.esiącami 

"potęgi" pr.z.ed 
przyjmował. w 

s;wyt]l pałacu kiłku ambasad01"ów, ci w 
g.a.zetach dali wy-raz swego roumierua: Zwycięstwo skrajny:h prawic{)wych 

stronnictw wzmocniłoby pozy<;ję opozy­
cji, zwalczającej we Franc,ji politykę Her­
riala, a ewentualny u.padek Herńota do· 
tknąłby najboleśniej same Niem.cy. 

Takiego przepychu :nigdzie nie wicLz.ieH ... 
Władza jego o'llbrzymich bogaotw ogamę 
ła go, j.ak szał i usunęła z jego umysłu 
wszelkie granice możliwości. Wierzył w 

ł "Berliner Tagehlatt" podnosi 00, że 
moc swej mamony a sam przezywa się... dziellllliki francus1de, które jak "Echo de 
Cez-arrem ... Nie padł jedna>:k, jak bohater. Pans" lub "Action Fra,ncaise" wspierają 
Ni.e miecz Brutusa, lecz ... paryski frank, politykę Poincarego, przepowiadają z 
ostatnie mu dał n.ama.oszczenie, go<Łując pewnym zadowoleniem zwycięstwo stron 
dlań koniec jaki tu mieli i najmarnieisi nictw prawicowych. Zdaniem id, wybo. 
spekulanci: wzlot szyhki, a szybszy jeszry oowiodą, że poUtyka H.eniota była 

mylną i że wiara w możność polubowne-
cz.e upad.e:k.... go ułoferua stosunków niemiecko-francu. 

Człowiek, ,~tóry pl"zedkHku jeszcze skich jest wprost i'luzją. Przeciwnicy 
mie'Siącami trząsł przemysłem całej Au. st'l"onructw prawicowych przypominają 
strji, którego ka'Żde słowo watyło na sza im również, że na dzień 10 stycznia wy­
H waZnych zdarzeń firnmsowych, czło- znaczone jest pierwsze posiedzenie mię-

dzys>ojusznioczej komi9ji. ~tóra będzie mia­
wie'k, którego mająiek wynosił niez1iczo ła o tem zadecydować, w jaki'ch wantn. 
ne setki miljonów "pok,oj'owych" koron kach i w jrukim czasIe będą wyewakuo­
'.- {en c:zło'Wiek w chwili upadku czmy- w.:!ne prow:in:cje nietniec:ki~ ' obecnie pTzez 
iha, jn:k pierwszy ,lepszy spekulano\:, by sOłj'usznik6w okupc,wane. Wynik wybo. 
1'.agranicą nabrać otuchy i przeczekać bu rów wpłynie niewątpliwie na decyzje te; , 

komisji. 
rzę 'W Austrji... 

A łoo CastigHoni'ego, ten lliezwykły Stronnictwa prawicowe nie zwru1czaja, 
wprost w swoich oclezwaąh wyborczych 

wdot i szybki uprudek dzieH we Wiedniu programu Dawesa. Ale fakt, re przed sa-
d.'ZJi.esi.ątlci. ludzi. CodIzien.ni.e nowe nazwi memi wyborami czuli się zniewoleni wy. 
ska uciekinierów, których wpływ dlo nie stąpić z nich politycy ·tej miary, jak na­
dawna był wprost nies'łychany i codzien przy>k1a~ pd"of. Ho~tsch" powsz:C'hni.~ ~na. 
nre n{)we list gończe: Dawne grzechy ny wsp~fpT;;uco~;k "K:euZ<eliung 1, to 

',. y. " • d.latego ze Się oswladczyh za stanowczcm . 
spekulaol'1 łranikoweJ mszczą SIę d:zliś. przeprowadzeniem planu Dawesa, świad-

czy chyba dostatecznie ó tem, że stron· 
nictwa pra'wicowe dążą do zmiany kursu 

BANKRUCTWA BANKU HANDLOWE.. w polityce zaJgt"arucznej. 
GO W CHRYSTJANJL W diiedz.ini'e p d1i tyk i wewnętrz.ne~ 

Berlin, 24 października. 
W tUJte;szych kołach giełdowych wy­

wołała wie!lką konstemactję wiadomość, 
jaka nad'es7il:a z Chrystjatl'ji o bankTUlclwie 
banku handlowego, jednego . z naJwięk­
szych banków norweskich. 

panuje pewien rozdiwięk w łonie stron­
nictw, bo stronnictwo ludowe nie zwalcza 
'Obecnego ustroju państwowego, podczas 
gdy str{)nnictwo narodowe teraz otwar­
cie żąda ust-roju monarchicznego. ,~ -

SA " 

Zatarg M. S. Z. z Norwegi-ą. 
o systemie "owocnet pracy naszych 

minist.erstw świadczyć mogą poniższ.e 
fa-kty: 

Norwegja eksportuje do Po1ski &ale­
brę, ,kt.óra jest jednym z ważnych nOlrWe­
skich produktów wywozowych. Oprócz 
norweski.ej Polska zuzywa jeszcze saletrę 
chilijską, która jest tt nas -me Vi-ladomo 
d:lacz.ego - pod w7lględem celnym uprzy­
wi1ejowaną na niekorzyść n~wes1d0j. -
Rząd norwesiki stwierdziw.szy to, zaptote 
stował ~z.edwko zbyt wysokiemu cłu na 
saletrę norweską i zwrócił się do rządu 
peJs-kiego z odpowie,dnimi wnioskami' i 
z żądani.em wyjaśnień. 

rycb tródłem była wprawdzie nie ut 
Wierzbowa, lecz ut Elektoralna i wyszło 
rozporządzenie mini'st.erstwa pIl'z.emysłu i 
handlu, WiZhrani.ające wwOZJU do Po!J&ki 
śledzi norweskich. 

Śmieją się ze wszystkiego głośno -
tylko nie w W aJriSza wi.e, a'le W BerHnie. 

.... SMiMMiiGi9&4MiiłWU .... l •• -m Przez dłuższy czas Norwegia nie otr'zy 
mata od Polski żadnej odipowi.edzi. Pomi­
mo ponownego zwrócenia się ze Slirony 

wadzić ład i porządek ekonomiczny i so norwes!kieg'o rządu, nasze M.S.Z. nie od­
cjaJny. powiedziało. Poprostu ni,e za.<s~czyciło 

Jest to program rządu ostrożnego i Norwegji swoją odpowiedZią do dnia dzi­

Doprawdy złość i śmiecl1 porywa rów~ 
nocześnae, gdy się to czyta. Nie waemy, 
czy winę nieudzie,J.enia odpowiedzdJ Nor­
wegji, obrażenIa i złekceważenia w spo­
sób niedopuszc2Jalny rząd'U n orw e ski.e go, 
pOlWsi jakaś referent w M.S.Z., czy też 
w ministerstwi.e przemY'ftlu i handlu, ale 
w-vemy napewno, że odbi1e się to w spo­
sóh ni.esłychanie ujemny na powadJze ca­
łego ,p.aństwa. Nasz.e M. S. Z. przez dłu,~i 
czas słynę~o z teg'o, że nie udzielało od­
powtiedzi na naly ZW1'ócone do si.ebie, ~e 
trzeba było u-rgować w niesJ~ończoność; 

Slkarżyły się na to 'poselstwa w W'ar­
szawie, skarżyły się obce rządy. Były 
wyda..r.zenia, że pose1<Stwa nie udzielały 
wiJz na wyjazd zagrankę urzędnikom 
M.S.Z., a to tytułem represji, p011ieważ 
DAlsze M.S.~. czyniło trudności w -udzie. 
laniu wiz kur.jerom dyplomatycznym c>b­
cyc.h P:iństw. 

mądrego, który pragnie odbudowy istot- siejszego. 
nej, sił żywotnych naro,du i państwa. Wil"eSZc1e norwe,gcm by~o tego za wie-

Pytanie, czy tylko wszystkie part je Ie i wydali zarządzenie, w;z;bTaniające 
potrafią zapomnieć swych żalów i niena ,wwoou produktów żywnościowyc:h z Pol-
wrści i 'zechcą stanąć do współpracy. ski. 

Od tego zależy całaprzyszlóść Gte- Wtedy w Wa~s,zawie zbudziła się 1,),ie-
cji. oczekiwana energja i żądza czynu, któ-
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"Pasko-piast" marzy! ..• 
Rys. St. Dobrzyfiskl. 

&MM 

Zgrzyty. 

Dzieje grzechu. 
Panna Heta, dziewczę płoche, 
Chociaż sprytna dosyć mała, 
Pragnąc .się zabawić trochę, 
Pana Jana pokochała. 

Teraz skarzy się. niebofe, 
Żyele płynie wspak •.• 
Dobrze ci tak, dziewczę bote, 
Dobrze, dobrze tak! 

S'zwaczKą, pracz/«l, czy dzlurkarl~ą 
Przed miłością z Janem był~ 
Lecz zaJęcie swole szparko 
Dla romansu porzuciła. 

Dziś, choć cZ,asem pije wIno, 
Częściej chleba brak. 
Dobrze ci tak, ma dziewczyno. 
Dobrze, dobrze tak! 

lecz jeść trzeba, rzecz to znana, 
Choć miłością seice pała, 
Więc, nie mając nIc od Jana. 
Jacentego pokochała. 

,Ale Jacek niespodzIanie 
Pierzchnął, niby ptak, 
Dobrze ci tak, me kochanie, 
Dobrze, dobrze tak! 

Po Jacentym mhiła Rocha, 
Wieka, Wacka po Melchiorku, 
Bo tych teraz tylko kocha, 
Którzy mają "flotę" w wOl'ku. . 

Wciąż więc zmienia wIelbicieli, 
Jak swych panów pslak .. ~ 
Dobrze tak swawolnej HeU, 
Dobrze, dobrze tak! 

Prysnął wiek szczęśliwy. młody, 
Czas luż zatarł wsze powaby, 
Bez humoru ! urody, 
Ma dziś wygląd słareJ baby. 

Oczy blaskiem już nie §wleeą 
Kraśny nos, Jak rak ... 
Dobrze ci tak, sekutnico, 
Dobrze, dobrze tak! 

Ody w żołądku głód zagoścf, 
Człek się byle czego Ima, 
Więc dzIś woła: kości, koścU 
Bo bez chleba nie wytrzyma. 

Teraz zmienić - rzecz za trudna 
Życia błędny szla'< ... 
Dohrze cł, lwściarko brudna, 
Dobrze, dobrze takJ Sat. 

Pożyczka 10 miljonów ~olarów dla miast. 
Łódź odm~wiła jej subskrypcji. ' 

Nasz warszawski kor. donosi: 
Od dłuższego już czasu przed­

stawiciel nowojorskiej firmy "Ulan 
et Co." prowadzi pertraktaćje z Ban­
kiem dla gospodarstwa krajowego 
wraz z reprezentantami Związku miast 
o udzielenie samorządom miejskim 
w Polsce pożyczki w wysokości 
dziesięciu miljonów dolarów na ro­
boty kanalizacyjne i na ulepszenie 
zakładów użyteczności publicznej. 

łą sumę t. j. na 10 mi1jonów dola­
rów. Obecnie na'rady są już na u­
kończeniu, gdyż Związek mia-st o­
trzymał aprobatę od potrzebnoj i10~ 
ś.ci $amorządó'w, które na warunki 
nowojorskiej firmy zgadzają się. 

. - - - r -

Aleksy Rżewskl. 

Ko~ieta JOJflel ~ratki wi~neDne. 
Twarda praca społeczna. - Lata więzienia j ' Siblru.­
Sielskie, anielskie dziewczę staje się zwykłą, sprytną, 
a bezwzględną kobietą. - Nierozerwalny węzeł mał~ 
żeński. - Niestety, w niepodległej Polsce prawodaw~ 

. stwo nie zostało zmienione. 
"Powie'l"ka" akońc.z.ona... Cele zam­

knięte na żelazn~ sztaby, poprzez kraty 
więzienne widać cz~rwone zachodzące 
słońce. Gwar setek głosów odbijający się 
echem o mury więzienne czyni na słucha 
czu wrarienie brzęczącego i rojnego ula ... 
Dziwny bezwład i ap.aija obejmuje ozło­
wieka; myśl i wspomnienia lecą do prze 
szłości szczęśliwej, jasne;, przepojonej ra 
dością i swobo,dą. 

W takich chwilach zwykle zwierzenia 
dsną się ·nau-sta a opowiadani.a zaczerp 
nięte z życia uprzyjemniają czas słucha­
Jącym, odrywając uwagę 00 smu1mej rze 
czywist·ości.. .. 

Jeden z więfniów poHrŁycznyc<h ob. 
Miłek, m'łodzieniaszex porywczy i e!t~aI 
towany, a:res.z1:<owany za ńiależem~ do or 
gam z.acji młodzieży n1~odg e~ł,ośdowei, 
usiadł na uhoczu, wydobył z lcleszeci f.o 
togT'alję swej narzeczonej i. 
wpatr\tjąc. się z błogością VI śtiClu,ą twa 

!"tyczkę, 

gładził sw6; wąsik % zadIOwoleniem. -
- Zazdroszczę wam waszej wiary i 

naiwności' - rzekł Kord, przerywając 
mu kontemplację. 

- Dlaczego? - zapytał porywczo 
Miłek 

- Przetyjcle tyle co Ja, poznajcie 
przewro1:ność kobiecą i właściwości jej 
płochego charakteru a z równym scep-

I 
tycyzmem odnosić się b.ędziecie do rzeko 
mych "ani,oł6w ziemi". 

- Przesądzacie - odrzekł UMtony 
Miłek. 

- A więc posłuchajcie genezy mego 

ł 
sceptycyzmu a przekonacie się, czy war 
to szybować lotem Ikrura n.a to, aieby pro 
pewnym czasie bO'leśnłe spa~ć na ziemię. 
Zastrzegam S1ę - podkreśliłem, te j~­
stem pomimo to zwolennikiem rÓ'Wtl'O­
uprawnienia kobiet i chciałhym kOlbie tę 
widzieć równą mi pod względem woli i 
uczuć istotę. Tylko,. niestety, chyba no­
wy us.trój i przyszłe czasy stworzą nowy 
typ k-obie,ty, dziś bez względu na waTSt­
wę i stopień wykształcenia są · one z ma 
lemi wyjątkami takiemi, jakiemi stwo­
rzyły je warunki, tradycyja i o-toczeme. 

Wiecie, że od lat młodzieńczych po­
święciłem się służbie idei, nie wiehia­
lem co znaczą 

pląsy. śpiewy, spacery z ukochaną 
o zachodzie słońca, listy i ~iełM1ki roman 
tyczne. Groza katorgi lub stryczek za 
czynną działalność partyjną, gr02:ąca mi 
na każdym kroku, wypłoszyła ze mnie 
wszelką myśl swobodną i chęć do zabaw 
Jako, na,kaz i święty obowiązek brzmiały 
mi za wsze w uszach słowa poety Roma­
nowskiego: 

"Co tam marzyć o k,ocnaniu, o bog­
dance i róż rwam.iu, dla nas niema róż". 

Bo wtedy, kiedy naj.serdecroie}si dm 
howie ginęli na szubienicach, kiedy wię 
zienia były pełne areszt:owanych, a z ka 
lowni r;a'rskich dolatywał jęk torturowa-

nych, me mogło by6 mowy o mem POJ. 
mowaniu sprawy. 

Nares.zcie i ja dostałem się do wię7.4e 
ma, stamtąd na Sybir, a potem ucieczka 
i długie llaJta tułac~ki na obczymie. Nie 
raoz podczas wycieczki lub przechadz:1cl 
zagranicą widlli.aJem przytulone do sie­
bie miłośnie pary, zazdrościłem firn tego 
szczęścia i spokOlju, ja tułacz b~y i 
bam'ta ... 

Po długim ezasie, !J1IaJąc lat 28, wr6a 
cHem do kraiu, otrzymałem pracę i wt~ 
dy całą duszą zapragnąłem tak, Ja,k inn1 
"fiUstrami" przezemnie zwam. 

stworzyć kąt własny l ognisk~ rodzinne. 

Na drodze tyc:iowef spotkałem dziew 
czę sie:lskie

h 
sk'l"omne i zdawaJ, o mi się 

te w ocz,ac ,pOS'taci ł zachowaniu jej 
zn.alazłem nareszcie swoją ",·ybran.kę. 
Wychowana na wsi - pomyślałem _ 
uchroniła się od wpływów i bagna wiel 
komiejskiego. . 

Dz.iewczę odwuJemnłało mi się rÓ9 ' 
nłd i w odpowiedzi przesyłało mi paełl 
nące liściki, pełne ·tęsknoty, przywiąza.,. 
nia ł miłości. Pobraliśmy się ... Pierwsze, 
ta.k zw'ane miodowe miesiące, minęły 
bez ohmurlcl, potem m.oja ",sielska" mai 
żonka zaczęła na gwałt (pod względem 
zewnętrznym naśladować wielkie panie 
pożądać zabww i rozmaitości. Jed.ynem 
jej pragJlieniem był,o, ażeby nie mieć dzie 
ci, gdy! ' tymczasem ja pragnąłem ich bar 
dzo. W poszukiwaniu zabaw i urozmai­
ceń zna-Iaxła nare,szcie kogoś, 

kto podczas moJeł nieobecnoścł łIIlliW 
Jel chwile. 

I tutaJ cały spryt kobiecy wysl1ała n~ 
to. abby uśpił moją ezuiność i brnąć da 
lej. Ja nie spodziewałem się niczego, bo 
naiwny wierzyłem, at nareszcie spadl 
grom. Ska'Il'da.Iiku, w kt6ry było więcej 
wtaiemniczonych. ukryć było nie spos61b 
Na.stąpiły, jak zwykle w takich raz,a{:h, 
zdemaskowania, szlochy, płacz i ro7Jbrał 
na,zawsze ... 

W kilka miesięcy potem mdenunejo 
wano mnie do wł.adz tandarmskich, że 
jestem s'ocjaHsŁą i uczestnikiem zamachu 
Na skutek tego "donosu" aresztowano 
mnie i pomimo zaprzeczeń świadk6w. 
trzymają mnie dotychcz,as w więzieniu. 
Chciałem pmedtem uzyskać rozwód lecz 
d.ano mi tylko separację. W myś1 słrupie 
szałego, niezgodmeg~ % żydem dogmatu, 
tej nalot'oneJ ()Ibroży, pomimo wiar,ołom­
stwa, zerwać nie m.oŻlOa, chyba, że 

łedno Z dwojga popełni skrytobójczo 
morderstwo, 

I.ubsypme grubo "na kosm" rm:wodow~ 
pieniędzmi. 

Dlatego tri m,oja małżonka nie maiąe 
na.dziei na rychłą i nagłl\ śmierć moją., 
przypuszczał,a, że więz.iooie carskie przy 
spieszy kres mego życia i da jej ttpragnic 
ną wcJność. 

I jeżeli teraz ezyi.am w p1$fMch, te 

Miasta Warszawa I Łódt o .' mówiły 
,Jui udziału w subskrybcji tej po­
życzki, tłomacząc po pierwsze, że 
obywatele i tak są obciąteni podat­
kami i nie mogą płacić na pożyczkę. 
Lódi zaś twierdzi, że związała się 
już z przedsiębiorstwami angielskie­
mi, Wobec tego pertraktacje prze­
ciągnęły. się, gdyż firma "Ufan et Co." 
może udzielić pożyczki tylko na ca-

Dlii i dni nastepnYth: 

dok,onano na pooobnem podłOliu prze­
stępstwa mordesłwa, to gdybym mia1 
wła&zę, nie sadzałibym na ławie oskar­
~onych tych nieszczęśliwych sprawców, 
ale tych. którzy regulują średniowiecmy 
mi dogmat.ami potycie ludzkie. 

Dziś każdemu z was ktoś do więzie ... 
pJa przynosi obiad lub kwiaty, macie na. 
wolności tych, którzy wam współczuć po 
ma~,ją i upra<S'zcza;ą. Ja, jak widzicie, 
całe życie muszę pokutować za kiepski 
i nieszczęśliwy wybór towarzyszki ty. 
cia - zak-ończył z goryozą flWOje opowili 

- , 

Komunikat. 
Chcąc uprzystępnić jak naj szerszym 

warstwom Sz. Publiczności obejrzeme cu­
tiu mechaniki .Mewu-. oraz całego nad­
zwyczajnego programu, Dyrekcja Cyrku 
A. Cinisel1l obniżyła ceny wejść od 
~iś_dp~ ą9.bQ_ty~ l _listopada o 25 procent. 

Ostatnia aktualność! 
• 

ołd narodu polskiego 

~~nry~~wi ~i~nki~wi[lUWi 
za e -

~yc.la -l 
, CI _ . 

SmlerCl po 

, danJe. 
Słuchacze ~o1kiIWali 9Illu:tnie glowarm, 

ni9'jednemu przyponmiały się podolbne 
być może zawody. Ob. Miłek, wzruszony 
tern opowiatdaniem, ~blltył się szybko do 
Korda i, ściskając jego dłoń, wyrzekł 7 

przejęciem: 

- Wierzę i współCZUję wam, bracie, 
i miejmy nadziejęl że przyszła Polska me 
podległa położy kres tym rozpaczliwym 
stosunkom i przez rozumne prawodaw­
stwo rozwiąże kwestie rczw.odów, któ~e 
pozwolą wam, Kordt1e być rÓ'Wn1.eŹ 
szczęśliwym. 

- Amen - odrzelkł z i1'O!lią z niedo 
:wier~alie~ K,ord,. 
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AresztoWCA.nie fał'szerza biletów widow 
Przestępca ma 14 lat-Podrabiał bilety do kin, Filharmonji, teatrów i na b 

o wzroście przestępczości wśród mn-j wych, że ilość sprzedawanych w kasie bi- Oto posterunkowy V komisarjatu po- ButsmaJjn, ma 1· 
folcinich pisali~;ny !nż niejednokro tnie. Ieiów sioi w rażącym stosun'{U do irek- licji państwowej, przechodząc ulicą KHiń- dzi przy ulicy W 
nicjedr~okrotnie takżp. bil i~my na ala:rrn wCl1cji publiczności na danym widowisKu. skiego zwróci'ł uwagę na jakiegoś chłop- PrzysŁąpi()no ch 

z tego powodu, wskazuj<>.c, ż·e demol"ali- Anomalja ta tkwiła w tern, że liczba ca, który wraz z innymi trówieśni,kami po- tajemniczego worka, 
z?cja pOVlnjenna święci niebywałe tritlm- publiczności na poszczególnych widowi- dążał szybko w stronę ul. Pomorskie? ny Butsztajnowi. 
{y i w.c iąga w wir zbrodni najmłodsze po- skach przewyższała znacz.nie licZ'bę sprze Przyczyną zainieresowania się poli- Okazał() się, it zawil 
koleme. danych bHetów, cjanta tym chłopcem był fakt, że niósł on Łów d~ teatr6~, kin, F 

Toż to dziś nikogo już nawet nie dzi- pod pachą J'akiś podeJ'rzany worek. nowo a 1 na bOIska sP. orlo Przez dłuższy czas nie mogli sobie róż ~_ 
wią zb)inio takie potworne fakty, jak kra W k b li' t' dl pIecząteK r6żnych mteJsc r02: 
dzież i inne przestępstwa kryminalne . do- ni dyrektorowie kin, teatrów. sal koncer- zro u acznego po cJan a me usze O •• ,..... ..;11.._ •• 

- - tGwych, jakO'też właściciele wszelkich 0- także fakt, iż chłopiec ten zachowywał '.J_~o .. 't~ skz~ ~ Yl~~!SP 
konywane przez cMopców trzynastoh~t- , . zib • 1 d' .. Wleuul pro o Ol, a me I:'"uuego 
nich, lub na wet młodszych. gródków i kluby sportowe wytłÓInaczyć ~ę, ~le ~~ewrue, og ą aJąc S1ę 1llespo- przesłano do 1U.'zędu śledczego. 

I z naciskiem podkreślić należy _ to tego nader dziwnego faktu. oJnte wo o. 

b ' t d" Dopiero po d!łutszej obeserwacji lak- Chcąc sprawdzić zawarŁo§ć owego ta- - I -t l - L.. -d fal..4- iIl-o law, że prze! ępstwa te z arzaJą Sl(~ o- ., k 1" t od .. ..r....> b o o ,eucze ~ en A"I u 
stawemi czasy coraz częściej i niema na- tu, do. szli do przekonania, że m. llsi tu Jkemruczhe~o wor. a, po lCJa.I1 P ~p lIy p1astycmie nasze wywody o W'l 

h d . ć . k' 'k f ł' o za c l'OPCam.I razie żadny<:h wid.oków na poprawę tego wc c Zl w grę Ja as SZeli)' a a szu1ąca . :. przestępczości wśród nieletnich. 
stanu Tzecxy. bilety. Tu stała SIę rednak dZIwna rzecz. Policja rabi swoje - ar.esztulą.c t 

Ob jaw rzec~'Ywiście groźny i mogący Dowodów jednak żadnych nie było, a Chłopiec, ujrzawszy nadchodzącego sŁępców, sąd robi r6wnież swoje _ 
przynieść w przyszłości nieobliczalne nawet bardzo sprytnie przeprowadzane posterunkowego, rzucił się do ucieczki. mierzając im kary, ale społeczeństwo 
Wpl'Ogt nas'Łępstwa.... "śledztwa" ze strony dyrektorów nie mo- Policjant puścił się za nim w pO'goń no wreszcie tet przystąpić do Jakiejś ak. 

_ gły przynieść pomyś'lnego rezuHatu. i po chwi1i ujął zbiega. cj{ obronnej. W przeciwnym razie oczeki .. 

Dochodziły MS ostatni~ wiadom oś d Dopiero wc~oraj wyszta sprawa O'wych Po doprowadzeniu go do komłu'datu wać moż~y S'ku~ at naZfbyt opłaka-
ód różnych prze.dsiębiorców widowisko- tajemniczych "nadbi1eŁ6w" na jaw. stwierdzonO', ~ chłopiec nazywa się Aron nych. Zb. Kar, 

Staś i NeI. I1JVlkfl(i .IlJ.JOłtIl 
.....-:0;--

Wóz z drzewem. Sprowadzenie zwtok Henry tka Sien,kie 
wicza do Pols1ci cały kraj uczcił smutną 
tltroczysŁ()ścią, oddając pamięci zmarłego J.echał przez uH-cę żołnierz na wozie, - A słuchajcie, wojaku, eobyłta po-
przed o-śmiu laty pisarza polskiego na- W 6z był naładowany drzewem. wiedzieli nato, kiedybym wam powiedział 
leżny hołd i szacunek. Woźnica zatrzymał się na rogu, zapa- rzecz ta'ką: dajcie mi ten wóz drzewa, a 

W czoraJj urządzono w teatrze miej- Hl papierosa, zszedł z wozu i począł się ja wam zapłacę i nie będziecie potrzebo­
skim pierwszy poranek literacki, bardzo przyglądać sękatym drewnO'm, czy mocno wa1i wozić? 
starannie przygotowany, nad bramami siedzą w kupie. 20łnierz WZ1'U$zył ramionami i udawał, 
domów powiewały biało-amarantowe cho A przechodził Łą, samą ulicą 29-1etni że nie słyszy co do niego m6wią. 
rągwie, wszystkie dzienniki poświęciły Józef Walczak ~~lc~ak zmarsz-czył czoło i.p<l chwai 
całą kolumnę adykulom () twórczości Spojrzał na żołnierza, rzucit okiem na zW!roetł ~lę z tą sa?l!l pro~ozYCJą: 
Sienlkiewicza - słowem nie można było wie1-ki wóz, naładowany drzewem, puk- - WIęc słu-chaJjCle, WOJaku, motebyś-
myśleć o czemś innem, ty'lko p Sienkie- nął się w czoło. i: uśmiechnął się tajemni- my tak wstąpili na w6decz'kę, co?, .. 
w!cw.. czo', jaokgdyby znalazł portfel z czterdzie- 20łnierz świsnął batem w powietrzu i 

J przyszło mi wCZloraj na myśl, 'te naj- SItu tysiącami ddlarów. odpowiedział: 
piękniejszymi bohaterami Sien1ciewicza Na wsze1ki wypadelk' wyciągnął z Ide- - HeŁa! Wi-ol. .. Heta!. •• 
nie jest Zagłdba, ani Kmicic, ani Skrze- sz~ni paczkę papierosów i zbliżywszy się Walczak jednak nie tracił naCtzieł. 
Łuski, ani pan Woiodyj'owS'ki, ani Helena, de tołnierza, ł'O'~oczął z nim następują- Zaczął op-owiad.ać o stagnacji ł6dzkie'j 
ani Basia, ani cały szereg mnierszych, cha <:ą rozmowę: o złych czasach, o braku zarolbk6w, o złej 
raacterysty.czny<:~ posŁaci z powieści i no- _ Dzień dobry, wojakowi!... Siła drre- doli robot,nilków, o nędzy ludz!kiej, o bez-
wel wle'llnego pisana.. . . wa wieziecie .... Ho, hO'I ... SHa drzewa-... nadziejnem tyciu ludzi bez pieniędzy ... 

S N 20łnierz słucha, słucha - lit-ość go o-
taś i e1 - dwoje dzied, pod:rćtu- To już pewno na zimę, co... garnęła i tak go wzrusZ}4'a rozmowa, że 

'ącyc.h przez i?ustyt?e i puszczę: dwie naj- - A bo to ja wiem na kiedy to? ... Ka- odrzekł z il'ezygna<:ją:: 
mnIeJsze gwiazdki na roz,gWleżdżonym zali wozić to wiozę i tyle' Al 'l d t f dr ? 
fil!1Damenoie twórc2ioścl Sienkiewicza _ Ł dn' dr . .... A da - e CY"'l a za ę urę .lewa 
są jego najpłęk.niejszymi bohated"amd -. a · e z~~a, ruema col... - Walczak zatarł z radości ręce $ przy-

J właśnie o tych, najpiękniejszych b()- leko }esz~ze ma Cle Jechać?... . stąpili do targu. 
haterach zapomniano. - Daleko... Przystanąłem sobte, ż~- Długo się nie targowali, gdyż' po upły-

Za . S" N 1 by tchu nabrać i zaraz znowu wezmę SIę wie kilku minut Walczak zawrócił konie 
pommano o taStu 1 o e. do roboty. i pojechał z wozem de swego domu. 

Bo d:7Jś fuż StaSliów niema. - No Ło sobie pÓJdziemy kawatek, b-o Sprawę J6zefa Walczaka, O$karione-
Sp6'łczesny Staś gra na. gleMzie i w ja też w tę stronę idę, a razem to nam go o kupnO' rzeczy wojskowych, rozważał 

bi'lard, 8. Ne1 ~a pudorowaną twarz i kar- może rafniej będzie. sęd7.ia II okręgu p. Thum. 
bowan..e k>c:zki.. . _. No i posz1il Walcza'k został skazany na 8 tniesię-

l, ~le bOJą się ruebezpleczeństw W' pu- Walczak spoziera. na wóz, ja.kby go cy więzienia. 
&tynl.1 w puszc~, lecz -spacerują pod rękę chciał pOŻTeć, zerka na wszystkie strony, Oskarżony wniósł skargę d() sądu ape­
p'O P!1otrkows1d~. BoIski. czy go nikt nie podsłuchuje ł o-dzywa się lacyjnego, który zmniejszył mu karę do 

Do sprzedania utywana 

L~K~MnIlA 
H. Lanza 

Mannheim na 195-230-
260 HP. 12 Atm. z prze­

grzewaczem. 
Łaskawe tgłoszenia do adm. ,Re­

pUbliki" pod Lokomobila 230",7957-5 

Gabinet dentystyczny 

~ C S 
rławrot NI! 4. 

od g. 10-2 i od 4-1 

p'rzyjmuje osobiście. 

po krótkim namyśle: czte1'ech miesięcy. . Jurls. 

o obrazę urzędnika. 
W paidziern~ku 192.'l :t'. w piwia-mi A­

gnieszki Podczaskiej w Łodzi przy ul. 
Zgiers'kiej nr. 146 podcza-s spisywania pro 
tukółu o nielegalny wyszynik wódki przez 
kontrolera skarbowego Władysława Fla­
kiewicza, na skutek polecenia urz.ędu 
skarbowe-go, oświadczyła Podczaska wo­
bec niego, iż "w akcyzie to są ludzie po­
rządni i złodzieje", iż "dawniej, to byli u­
lt"zędnicy, a teraz, bydło, a nie urzędnicy, 
żeby cigle robić rewizje". 

Epilog tego zajścia rozegrał się w dniu 
wczorajszym w sądzie okręgowym, gdzie 
sprawę ~oxważał sędzia Zaborowski. 

Na przewodzie sB,dowym oskarżona 
do winy się nie przyzn.aje, zamacza, że 
była obrażona zachowaniem się konko­
lera skarbowego, który poddał ją rewizji 
osobis-tej i wskutek tego powiedz.iała mu, 
że urzędnik tak nie powinien post~ować. 

Świadkowie poiwierdt:1i winę oskar­
ż,onej. 

Przedstawiciel o-skarlenia );)uhlieznego 
prokurator Feliks Fajt ze wz-~ędu na po­
wagę urzędu państwowego iąda przy­
kładnego ukararJa podsądnej. 

Obrońca oskarżonej mecenas Piotr 
Kon pr'osi~ o uniewinnienie oskarżone;, 
ewentualnie o zawieszenie kary. 

Sędzia skazał 50-letnią Pod.czaską, na 
2 mieslą-ce aresztu, ~wiesz:a.;ąc wykon.a­
nie kary n.a lat 2. 

Czytajcie 

~,Republikę" • 

Odmładzanie i'przedłuzanie 
życia ludzkiego. 

Polska AgencJa Tuleltraficzn .. 

Pa ryt, 26 patdzł~ 
Dr. 'Jaworski, lekarz po1ski w Paryżu 

wygłosił wczoraj odczyt na temat od­
młachacia ludzi i przedłutania tycia przy 
pomocy szczepienia krwi, zapewniaj~c, ~ 
osiągnął bardzo dodatnie wyniki. Znana 
powieściopisarka Colełto, tona b. ~ 

nistra J01.lvenela zdała sprawozdanłe d 
doświadczeniach, których była świadkieGf 
i przytoczyła liczne ~ wyników 
metody dr. Jaworskiego. 

Król bandytów 
amerykańskich. 

Gerald Champon Jest królem bandy­
Ław w Ameryce. On to przed 3 Ja ty, przy 
pomocy 6 uzbrojonych pomocników na­
padł w jasny dzień i ograbił na 16 milje. 
n6w dolarów na ulicach Broodway'u fur­
gon pocztowy. Aresztowany w rok p6i 
niej i skazany na 23 lat, uciekł z więzieJ 
nia w Atalan.ta. Aresztowany i rann.., 
wkrótce potem w Georgie, umknął n 
szpitala. 

Przed kiLku dniami znowu włam~at 
się d() kasy wielkich magazynów w .Tew 
Ballain w ConnecticuŁa. Zaskoczony 
przez pięciu poHcjantbw, począł do nicn 
strzelać, jednego zabił, innych ranił, po.' 
czem spokojnie wyszedł przez główne 
drzwi, m6wiąc do służby: "Zdaje się, że 
strzelano do kogoś" ł zniknął w tłumie 
uHcznym. 

Sp6łka akCyjna 

ma Miedzyoarodowego Transportu 

UlfHKfR i ~-~a 
Łódź, Pomorska 21.-TeI. 14-71 ł 28-11 

PnBlyłki lbiorowe i Wagonowe. 
z Wiednia 

Paryża 
Gdańska 

Hamburga 
Chemnitz 

Bremen 
Manchester 

~~~[jalny ~liał e~~J~~~{ii 
BAWEŁNY, WEŁNY, PRZĘDZY, 
- ODPADKÓW i SZMAT -­

ze wszystkj(!h krajów. 

[lenie .- finansowanIe - Magazynowanie-

" 



. __________________________ ~~~exP~~R=es=S~~~~CZ~O~R~NY-~ __ ~--________________________ ~~. ~K 

ł{ończona kryminałem 
Jrali, a pośrednik poszedł do kozy_ 

Paryż pachnie kawą, Berlili naftą, 
a Japonja kwiatami. 

bergu, pod Ber misarza kryminalnego Sickena i obmyśHł 
otę sprawę by- razem z nim, w jaki sposób wydostaną 

.nego, dr. Sicke- adres panny Sch. od jej przyjadółki. Ko­
ntaż, który wyko- misarz Sicke.n zatelefonował więc do pa­
swej posady pań- ni J., że istnieje podejrzenie, iż panna 

le aresztowanie i S~h. w Hamburrgu wpadła ł' ręce handla­
sumie 2 funtów an- rzy żywym towarem, że dla stwierdzenia 

Oenjalny węch ociemniałego profesora .. 

marek rentowych. tego potrzebny jest jej adres. 
• " rt nadużyć był współ- Pani S. adresu nie dała, wtedy komi-

"Tliei niejaki Becker, któtt"y sarz rozkazał sprowadzić ją przemocą do 
ed sądem za namowę da I urzędu śledczego, przyaresztował i za~o 

zit, że jei nie wypuści, dopóki nie da ad­
przed ki/liku miesiącami pan j resu, gdyż podejrzana ona jest o wsp.ół­

,hlesinger, w którei. się z y?iej l! ~dział w. uprowa~zeniu na. handel p~y 
ałiowrue zakochał, IŻ 00 kIlku ~ch. Pam J. tak SIę tą grozbą przet'aZ!ła, 

~ajomości oświadczył ;ię i już że wziąwszy uprzednio przyrzeczenie, iż 
się żenić. komisarz adresu użyje tyl'ko w celach 

. nna Sch. i'ednak nie bYła za w tak służibowych, ~awiR"a go. Została wt~dy 
eI"owym tempie utTzymanem za- wypuszczona ! wyszła, ale za chW1'lkę 

..:>jściu i ż-eby w spokoju i bez ~pły- powr?ciła do po~oju komisarza ?o .za­
zakochanego pretendenta sobIe to pomniane klucze 1 wtedy z pr~T~zenlem 

żeńsŁwo wytłómaczyć. pojechała do zohaczyła BeC'kera, który za portJerą u­
ambroga do krewnych, nie z,dudzając znania jei, ~słuch~ł. 

....ikomu z bliższych, ani dalszych krew- Domysh~sz~ SH~ szantaiu, podała 
~ych i znajomych swego adresu z (Jbawy, skargę na Komlsa~za! a B.eck er tymcza­
)OOy się wielbiciel nie dowiedział i nie sem, dawsz.y pr.zYJac~elowl za przysługę 
lakłócał jej spOlkoju. 2 funty anglelskte, pOJechał do Hamburga 

Je~a tylko osoba wiedziała o miei- i oże:nł <się z pann~ Schlesinger Pl. . 

Ociemniały prof. Edwards, zamieszcza 
w tygodniku londyńskim "New World" 
niezwykle ciekawe WTrażerue węchowe, 
jakie odnosi w rozmaitych miastaC'h EUlTO­

py. 
Prof. Edwaros, Ponllm'O swej ś'lepoty, 

podróżuje po świecie i rozpoznaje nosem, 
gdzie bawi, każde bowiem miasto ma 
swój specyficzny zapach. 

Są to wonie bardzo skompli1k,owane i 
c:z1iowiesk o niewyrobionem powonieniu 
nie łatwo wy~zuje różnicę. Na zapach 
Paryża składa się: woń kawy, pieczone­
go chleba i perfum. Te trzy rodzaje zapa­
chów pomieszane razem, są baJrdzo przy~ 
jelllne, a nawet podniecaią nerwy . 

Berlin natomiast c.ruć naftą, świeto 
garbowaną skórą i .tle ub'zymanemi :koń­
mt Zapachy te wprowadza4ą przybysza 
w niemiły nastrój. Nerwy jego łaskotane 
szpe1nemi odorami, nie pozwau..ją rozwe­
selić się duszy i czynią życie cieżkiem . 
Woń Londynu składa się :r: zapachu 

węgla ,s.to;ąoe.j wody i starych t'łt1SZlCZÓW. 

Rzym czuĆ również zapacnem kawy, 
podobnie jak Paryż, ale zamiast zapachu 
perfum rozpościera się 'Woń porującej zie­
mi L. octu. 

Kairo pachnie najb~eł po europeIj. 
sku ze wszystkich miaJst wschodnich, ale 
i tam chłonie nos zapachy spotniałych o­
słów i wielbłądów. 

Inne miasta wschodnie niemoMiwe są 
do zniesienia dla nosa europejskiego -
W)"l'óżniflJją się wstrętnym odorem miasta 
mongolskie. 

Natomiast Japonja przest~knięta jest 
delikatną wonią kwiatów, h~ty: i cyna­
monu. 

Najplęk'niej woniefące:rD miastem nt.. 
świecie jest Meksyk. Zapachy cpotycz­
nych roślin i czyS'łego górskiego powie­
ttza działają w pewnych godzinach na 
:zmysły ludzkie. 

Meksykanie nie oo:znaczają się ;!:bytc 
mą kulturą, ale woń ich stolicy jest ~i­
kulturalnie<jszą, jaką zna proo. Edwaro'!. 

Co oznacza wyraz:, "pornograf ja" • ~ pobytu panny Schlesin.geT, żona ma- Slcken na sądZIe bardzo nalwrue S1ę 
larza, pani Jacobi, do dyskrecji której bronił: że prosił Beckera, żeby za por- Po upadku rewolucji 1906 :r., rząd re- ,kramarza kil:kadziesiąt s~k fotografji, 
ean:na Sch. miała naiwiększ.e zaufanie. - tjerą poczekał, bez myśli, z,e on usłyszy, akcyjny rozpoczął walkę z lotną literatu- przedstawiających pary miłosne w wysw 
lPo wyjeździe panny Sch., Becker wszel- co pani Jacobi zeznaje, że przypuszczał rą polityczną oraz z wydawnictwami por- kanych ~ozach oraz pojedyńcze akta ko.­
kiemi sposobami starał się o jej adres, na- naprawdę uprowadzenie panny S. pa-rez nograficznemi, których się wówczas po- biece. 
!Chodził dom państwa Jacobi, prosił, bła~ han-dlany i t .. d. Prokuratc>; i~dał 1. i t:ó~ jawiła znaczna i'lość. Segre~acji tych zdjęĆ dokonał stTa'żnik 
gał, groził, ale nic mu to nie pomogło, p. roku are-sztu 1 6 lat pOz,bawH~l11a moznos~ By! wydany okólnik, zalecający poli- przy następuiącym rapO!t"cie: 
~. adresu S'W~ przyjaciółki nie chciała służby państwowej. Sąd po zastosowanIu cji rewidowanie księgarni i kjosków, kon- Do niniejszego mam. honor załączyc 
wyjawić. okolicz;ności łagodzącyc.h, jak: ~aby c~a- fiskaŁę rycin i fotografji; oraz spisywanie skonfiskowane w dn ... 19 ... roku u han-

Miłość widocznie podyktowała nad- rakter l t. d. skazał gp na 6 m1eslęcy Wlę- o takkh wypadkach odpowiednich proto- dlarza F ... w c .... 58 sztUlk fotografji nie-
~cza1nY plan. zienia i 3 lata pozbawienia prawa spra- ' kółów. J dozwo'lone:j treści, w tej liczbie 37 sztuk 

Poszedł on do swego majomego ko- wowania urzędów. Stary, gorliwy, słuŻJbista, ziemski sŁTaż parogTaficz.nych oraz 21 jednoJ!rancznxch. 
nik z G., odnalazł w sklepie mie1scowego 

Głowy ludzkie, lako środek płatniczy. Koń, który od~iedział sześcioletnie więzienie 
~ielski podróż.nik dr. E. Stevenson,! Hcacli Now. Gwinei 'Pudrują &obie i SZmln- J - d k r k- b 

IJ łat swego życia przepędzi!J: na wyspach kują twarze, zgoła pod tym wz.ględem nie eszcze Je en z amery ans tC pomysł~w. 
oceanu indYi·skiego, gdzie ludożerstwo ustępując sW10im cywilizowanym siosŁrzy Dz.i.enruki amerykańskie referUlją fakt meniu sześć lat. 
kwitnie jeszcze w całej pełni. Powróciw- com. istotnie nie zwykły, ja·ki miał miejsce w o- Wreszcie towarzystwo ' opie:ki nad 
'$zy obecnie do Ang'l~ opowiada on rou- Tuziemcy na wyspach połudlniowego kolieach Blue Sl'rings w sŁanie Nebraska. zwierzętami dowiedziało się o skandalicz 
miewające rzeczy o zwyczajach i obycza- oceanu, przeważnie chodzą nago, uważa- Oto pewien farmer nazwisoldem John nem pomyśle i nieszczęśliwe zwierzę od­
;ach dzikich ludzi. Polowanie na gł0:""Y ją<: no.sz,e~e ~:at ~ n~e~odną. mężczy~y Childress ... zaaresztował konia, który roz zyskało wolność. Ma ono obecnie wygląd 
'ud""kie l' lttdoz' ""rstwo są na wszy·stkich zruewlesClałosc. Row. roez kobIety na me- L_ k .. b I k l Ił u ~ u.ry awszy SIę w czaSIe uprawy, potur 0- raczej sz ie etu, niż żyjącego stworzenia 

·/wyspach rozpowszechnione, ale nie wszr.- ~tórych wyspach, c~:dzą nago: ~dradzają wał dość dotkliwie swego chlebodawcę. i ledwi,e powłóczy nogami. 
'Sey polujący na głowy są ludoże caffi1, Jedhak coraz częSCIe) skłon-nOSCI ku uzu- Chlebodawca zamknął wobec tego koma I Mściwy fermer wywłaszczony został 
jak rówmu. nie wszyscy ludożercy polują pełnianiu owego kosŁjumu Ewy różnemi . . ł d' lk' . d' k d . t . d b Z' . l w staJru i zastosowa o mego .wsze' le z pOSla arua sZ; apy i zrehabi'1itowany 
'pa głowy. prze mlo, aml ga!"" ero y. arowno WIe 0- rygory więzienn'ego żywota i odżywiania. więzień korzysta obecnie z opieki i sta-

W niektórych okolicach głów ludzkich żeństwo. jak i mordowanie kobiet jest na Koń przesiedmał W sŁajennem swem wię- -rań rowatt'"zystwa. , 
atywa się jako środka płatniczego. I tak Nowej Gwinei· zwyczajem powszechnie 
~a głowę tuziemca można kupić sobie ko- przyjętym. Jeżeli mężczyzna ch<:e się po­
Metę, a za głowę białego człowieka, 6 do zbyć którejś ze swoich żon, to poprootu 
8 kobiet, a zatem głowy białych są wyso- ją morduje, płacąc ojcu wybranej świnia­
koce1U1ą walutą. Melannezejczycy są osła mi, których ilość zależna jest od urody, 
wieni z powodu swego (Jkrucieństwa. U zdrowia i pracowitości narzeczonej. 
nich składa się jeszcze ofiary z ludzi w 
jaknajstrasdiwszy<:h formach. Jest to zu­
pełnie zwykłą rz.eczą, ż.e matka swoje 
pierworodne dziecko rzuca krokodylom, 
a jeśli kobieta, kierując się instynktem 
maciet'zyńskim, chce dziecko ratować, 
wówczac ojciec uważa, że jego obowiąz­
kiem jest dziecko udusić albo żywym po­
grz.ebać. Tubylcze kobiety w wielu oko-

Ł!!!!!!!! 

Ile koszlowała Hiszpanję awantura 
faszystowska. 

Opinja publiczna w Madrycie podaje 
sobie ustnie (pisać o tern nie wolno), ile 
kosztowała Hiszpanję dotych<:zas awan­
tura marokańska. 

• • W rannych, zabitych i jeńcach stracili 
CzytajCie hiszpanie 28 tys.ludZli. Utrzymanie korpu 

su ekspedycyjnego w Marokku w sezonie 

R e n II II b !li .- k A ' , 11 ?23-2:l kosztowało 340 miljo~ów .pese-
" rW S ~. tow, zas, na sezon 1924--25 oblIczają wy 

:". WM" -

datki na 600 miljonów, tj. jedną piątą ea. 
lego budżetu hiszpańskiego. 

Równocześnie krążą pogłoski po M':l.d 
rycie, że Primo de Rivera jako o~tah3.e 
atuty w tej ryzykownej partji chce oóto­
sić mobilizClJcję miljona ludu. Prawdo"po­
dobnie jednak powróci chyłkiem do sto­
licy, aby "z dobrej woli" zmienić dykta­
turę na rządy cywiJn~. , 

~EROJUSZ ARITONOW. (137 holende!1kę, która ważny list dla mnie tu s2l0wanie i cieszę się bardzo, że oarowa 
przywiozła od samego cesarza Wilhelma.. Aleksandra ma w panu tak dobrego i roz­
Bądz łaskaw, książę, i domomói mi w czy sądnego doradcę. Wiele pan już UiCzynił, 

Z mojej casars1kiei woli podwaja się 
panu fundusze dys.pozycyjne, począwszy 
od dnia dzisiejszego. 

atn1u... lecz pozostaje jeszcze bardzo dużo pracy. 
Zgodnie z radą ks. Me:klemburskiego Trzeba, żeby pańscy przyjaciele po-

wszelkie instrukcje pTZych o dzit y teraz na myś'leli nad zwiększeciem. niedostatku w 
imię Rasputina, który się tego domag~ł materjałach i amunicji! trzeba uprzedzić 

WIlhelm l. R, ... 

Rasputin wysłuchał nstu z.e skupie. 
niemr p.oczem wyjąkał pod nosem: 

- T eeeelks... zrobi się ... 
Romans z życia cesarslUego dla , kaprysu, uważając, że to mu dodaje Berlin. o zamówieniach, zr~MonyC'h w An-

dworu rosYJ" ski ego. . Tymczasem zadiwięczał dzwonek t~ 
powagI. g1ji na armaty, arlykuły eksploduiąee i lefoou. Mówił~. Wyrtllbowa. Nie udało się 

--o- Domagał się też, aby cesarz Wilhelm samochody, ażebyśmy mogli czatować na urrządzić audjencji dla p. Hei!SsemaD.'nów-
Gdy meiSpetna godzinę po telefonie ks. sam pisał do niego, a nie wciąż tyl'ko te transporty u brzegów Fin1a..ndji i miiSZ- ny nazajutrz na dwunastą, bo o te; porze 

Meklemburski przyszedł do Rasputina, przez Steinhal1era. Książę doradził, aby, czyć je. badzie nab~eństwo za duszę zma.rłego 
:musiał jeszcze p-rzez pewien czas czekać .. dla powodzenia sprawy, Spelni01lO i to ty Poleeamy panu wywołanie katastrof w~ iks. Konstantego Konsta.ntylliowicza. 
W alkowie poprawiano się jeszcze... czenie Rasputina i żeby cesarz choć raz kolejowych, w fabrykach broni i 'w'szędzie p.. .. d' t b 

. d . ł do R 'L' dz" d I S - h ł 'OLem SUla aru.·e, po ero cesarzorwa ę. Wreszcie ukazał się Rasputin z; roz- Je en nap~sa sam aspuhna. 1St ten g li! Slę a.; tem auer wysy a panu w..L' d ć d . k'" . t . 
ł . , ... H h K' 1 ł l . . uf h t' az;le o poczywa :o Ja lers plą ej. 

,..,-i:«D.ym włosem i potarganą hrO(lą i przed w asme przywlOz1a ert a. Slążę wO.a tym ce u sz~eI'U za a..nye agen owo -' . . 
ł k H h d · li t' d R t' t k' P' . . ~,- d' l' ~. La.łn ' - No to na piątą wystaral Sl~ ~ stawi ·sięciu ert ę, która zdążył~ przy- a resowa.rue sow o aspu ma a ze anscy przyJ!l.C1e>te u W~ '" 1m Oł1~J"II[J; ..... ~ .• • cSr.a kł Ra ~-

I pudrować się, pokarminować sobie wargi z;e względu na własne b ezpiec:r:eńsŁwo , a pepareia i ułatwi~ r;ad.anie. oocljM!~ Ame - rze spU. 
i pl'~garnąć włosy, to też wyglądała zu- listu Wilhelma domagał się też, aby wy- Równoc.ze~nie poddaję jej cesa.rs!ci&j - Obawiam się, że to będzie niemo;:· 
pełnie świeżo. wrzeć więk[ze wrCl,żenic na carO'W'ą. mości eesarzowej Aleksandrze lcilka no- liwe, bo juu-o o piątej cesarzowa ma bło-

Ks. Meklemburski poznał, co się świę- Otćż ten list cesarski. pi!lany styfrem wyc}, projektówj które powi1l!rii~eie wspól g-osiawić na ~bt'Zest duchowy t:rzy nowi-
eiło i był zdurniony zarówno "sz;ybkością po niemiecku brzmiał dosłownie , ja.k na- me omłwić. W tej chwili ma~z pall l'lał- ojusBki, i naci którymi ty, wnet potem, oj-

'działania" Rasputina , jak - i może bar- shipuj e: nlebeą>iecmi:efnych wro~ów w księciu ez:e (hi~orij, zechcesz. do~nie święteg{' 
dz.iej jeszcze -txafno~cią instrukcji, wi- "Osobiste i ~dśle l'oufl!.e. Jerzys Lwow11!, poS'i.aOaj\oyftl ..welu '&Wo _z~u Mzyszczerua. 
~cznie otrzymanych przez osobę, w któ- Główna Kwakra we Francji. leruńuw oraz w puu Ct:eh.itke z Tylli- -- ... IRót to taki b~dDe? 
rej odrazu pozn a~ wysłanniczkę memiec- MOll~em~dy, 10 sie rpnia 191 •. su. MÓ#byś pan znepae nieb~teń- - Baronowa Zujewa, Olga Romanie-
kiego sztabu generalnego. Pali. Ste.inhaucr zdał mi sprawoLdanie SlWO, usuwaj~e tyeh lucht M.otliwe, że kwa i Na.dzieżda Tawasz.irina. 

- Mam zaszczyt przedstawić księciu z cennycb usług pana na rzecz naszego się to panu uda. Proszę się peradtić l! ce- - No dobrze ... To ja Lienocz,kę spctJ 
",... r~kł Ra.mlltm_=- Dl"zemi,l~~~cesanh'l.a-. W~a.m. ~1l.Y 111..Ql.e powin- i!lOWśl- wa.dzę!:.e sob!l" . -.' {D .. c. D..l. 
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'i~[iu ..• ~an~nów .1. PO~ lnnińli . ~taie . ~liś Dn~ lij~em ~orainYłll. 
Resżta ·schwytany.ch dywersjonistów została oddana pod sąd zwykły 

I • , • 

PiAsk, Z1 pa.żdz1e~a, · ' wa się zWykle 'w chwili grożącego nie- stał przez jednego z jadących kolejarzy, 
W chiłu dzisi~jsqm ~zpOczyua się bezpieczeństwa. Według ścisłych danych znajdującym się obecnie pod sądem, ban 

sąd doraźny nad uczestnikamłnapadl! pociąg ~trzimał· się nieco dalej, niż to dylom. Drugi podrózny, ciężko ranny -
dYwersyjnego w dillu 24 września na po przypuszczali bandyci. ' zmarł. Poutem ranny został senator 
ciąg osobowy, 'W którym jechali na spot Jak wiadomo, po steroryzowaniu ob Wysłouch oraz jego żona. Wojewodę Do 
kanie ministra Huebnera=. wojewoda pO sługi pociągu, dywersan,ci odczepili paro wnarowicza i inspektora Mięsowicza do 
leskl, p. StaDłsław Downarowicz l komen wóz i, aby uniemożliwić nadejście porno szczętnie obrabowano, 
dant policji okręgowej, inspektor , Mięso cy, puścili go pod silną parą bez obsługi Pierwotnie schwytano 11 dywersan­
wiCf.,. Napadu dokonano o godz. ' 1'.55 po przez Lowczę w kierunku Łumńca. · Po- łów. Z · tej lictby pięciu, jako bezwzględ 

. poł. na 178 kilometrze między stacjami zatem 0 '20 mtr. od miejsca napadu uszko nych uczestników napadu, oddano pOO 
Parachońsk _ tOwcż8. Vi !lapadzie b~a dz.iii mostek przy pomoCy wybuchowych sąd doraźny. Nad nimi właśnie odbywa 
lo udział 60 os6b,. pozostających jakoby małerjałó:w. ' się dziś sąd doraźny w Pińsku. 
pod dow6dztwem Cyprjana Kalinina, Po W czasie rabowania pociągu ~bity I Reszta schwytanych · dywersjonisf6w 
ciąg zatrzymany został przez podanie 5y został jeden z podr6żnych za ukrycie zestała oddana pod $ąd. zwykły. 
gnału CU1"WOł1łł chorągiewkę., jakiej ut Y pieniędzy. Podróżny ten wskazc;m.y zo- . 

Stany Zjednoczone . w~becl. 
Europy. .. "'_ 

Sytua~.ia wyborcza 
. w. Niemczech. 

Zniesienie monopolu 
zbożowego. ' 

Spaefa1na .łu!ba telegrafiuDa ,.Ezpreuu-, 

nowy-Jork, 28 pa~dzlernika. 
W tym .amym. d·nlu, kiedy pre­

zydent Coolldge wygłosił mowę 
w Waszyngtonie, sekretarz sła­
nu Hughes przemawiał w Balłi­
more, gdzie sprecyzował stano­
wisko Słanów Zjednoczonych 
wobec Ligi "arod6w. 

Hughe. stwierdził, .Ii Stany 
:Zjedn.oczone nłgdy nie oddadzą 
swej fioły ani wojska w celu' ła­
godzenia konfliktów , wojennych 
miqdzy pata_twaml ~uropeJsklemi 

Specfalna słUżba telegraficzna "Expressu". 
Specjalna służba telegraficzna "Expressu". 

Berlin, 25 października. Zurych, 25 październik& 
Sytuacja wyborcza na razie rozwija Jak się dowiadujemy rząd nosi się z 

się .ną niek9rzy~ć tlacjonalistów. zamiarem zniesienia monopolu zbożowł-
W związ,ku z ustąpieniem Hergta m go i wprowadzenia z powrotem wolnego 

stanowiska przewo<l:niczącego nacjonali- handlu. 
stów w łonie stronnictwa powstał fe'rment Jak wiadomo O'd czasu wojny isŁnieie 

Kierownictwo akcji wyborczej stara w Szwajcarji m Ol'lOp 01 zbożowy, który 
się dbęcrue zbagatelizować jegO' ustąpie- miał uchronić rolników szwajCMskich od 
nie'i gwałŁownJe' a1aokuje demokn1:ów. kokurencji zagranicznej. W N 

Niemiedka ~VolksparŁei" pO'stanowiła . . • 
p6~ć do :wyborów 'samodzielnie i nie łą- ~~~~~~~·t~'r 
cr.yć z tadnemi ugrupbwaniami prawicy. 

Ber1i~ '4 patdzienu'ka. 
Czytajcie. 

"Republikę" ; 

WarszawiI, 27 patdziernika. 

PIERWSZE NOTOW. wAjSZA WSKIE. 

Nowy Jork 5.16 
Londyn 23.12 
Paryż 26.88 
Belgja 24.83 
Szwarcarja 99.48 
Wł'ochy 22.38 

DRUGIE NOTOW. W ARSZA wsiOlt 
, ' 

Dolary 5.19 ' . 
Tendencja dla dolarow utrzymana. tri .. 

akcji słaba. . . 

PRZEDGIELDA AKCJOW.{. 
Bank Handlowy 6.40-6.25 
Rudzki 1.43.1.45 
Starachowice 2.63-2.57 
Lilpopy 0.71 
ModTzejów 5.10-5.05 
Ostrowiec 7.20 
Cukier 4-4.10 
Węgiel 3.35 
Za wierci e 22.50 
Zyrad6w 17,50 - 17 
Cbodorów 5,35 
Nafta 0,40 
Borkowski ' 1,20 
Spirytus 2,50 
Puls 0,41 
T endencja słaba.. 

PRZEDGIEŁDA GD~ r~s!(' A. 
Złoty 107.70 
Warszawa 107 ' 
Dolary 5,56 
Przekazy 5.18 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
w dniu 25 październilrn 1~24 ~. 

Londyn 23.34 
Nowy Jork 19.25 
Praga 656 i pół 
Zuryth śOO.5Q 
Gdańsk goŁ. 107.48-108.02. Watykan w walce z Francją 

, .. 
Rzym, 25 paZdzletnika. 

Wedł,ug doniesień berlińskiego kC>T'es­
pcndenta "New York World" nacjonali­
ś~~ien~ą~da~ćk~d~dmęb. ~~~~;!.!4!+~_~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~! 
Kr,onprinza w przyszłych ~boTach do ~_IDl!E ____ m. __ =-_ 

. . 
Specjalna słu!ba telegrafłcl'!na "Expressu", 
Decy~a rządu francuskiego w sprawie 

tniesierua ambasady przy Watykanie ~ 
wobła pewną k'ons-ternację w kołach wa .. 
~ykax1skich. gdy! do ostatniej chwi'll przy­
!>us2Jczano, że 'zatarg ten uda się zlikwi­
dować. Nuncjusz papieski· w Paryżu zo­
sianie zawezwany do zdania re1a-cji pa­
pietowi i prawdopodobnie już więcej nie 
wróci na swoje stanowiskO'. 

Watykan ma nmiar fiOZPO'CZąĆ a!tć;ę 
łla Wschodzie przeciw Francji za pomo-

na Wschodzie pczedw Franc:ji zapom,o-

Reiclis'tagu. Miarodajne koła nacjonali- !: ..-
styczne utrzymują, iż jest to niemożli­
we.-

Demokraci zyskują na sile. 
~pecjalna słt1żb.a . telegraficzna "Expressu". 

Elerlin, 26 paidziernlka, 
Parłje rządowe słarają się o­

becnie zwalil wing za wszelkie 
niedomagama podczas rządu 

KfiUTUJE nUTAftsza . 
K~IAiKA fRAnrusKA 

=::;=f:~1:r~:::~!~;:'s~!:~~ W ~!i~~arni lD~WIKA mnu 
Demokraci zyskują coraz bar-I 

dziej na sile I zdaje slą osiągną l, Piotrkowska 47. 
poka~ną iloś~ mandatów. H. Z, ~ 

Ogłoszenia drobne,l fta~~s~ł;w~~~! ~!: 
sklcb sprzedll~ po 
cenllch konkuren- ' 

Kupno I sprJ;ed cyjnych :' na dogod .. 
. nych warunkach. 

Mleko wybor'le, qrand-Hotel pokóJ 
czyste zaraz od .106. od 9 rano do 

krów. ul. KOścluSt- 8 wieczór. 8277-4 
ki 17 .m 3. 8098-4 _____ • 

Maszyny. dOd s%y~ia SP~~f~ał:t~le~~~ 
na .ąaJdo.,odnlel- clnne z· pościell4 

szych ,w~runkacb stół I. lustro. Plra~ 
81?rzedale Rosen - mowieza 12, m. ~ 
PIotrkowska 88. od '2--6 popołudniu 

l • 

Olządzenle kuchni fotel dentysto oka" 
do sprzedania, zyJnie kup.ię • . O. 

Narutowicza 9. m. 8 ferly sub. .Polelo! 
f(ont. 8250 do admin. 8237.2 

. Wielkie , Ś~lęto polskiego przemysłu filmowegoUl 
m obraz ze "Złotej serii", WYtw6rni "Sfinks". Historja walKi dwóc:h plc:i. 

QRAMAT ŁEZ i KRWI. 

Wyhltnle sensacyjny, erotyczDY dramat życiO'W7w8aJUachzprologiem,wedłl1gge!ljalnegoułworu CiABRYELI ZAPOLSKIEJ 
Zdjęcia i opracowanie techniczne: Ini. Zbl!llniew Gniazdowski. Dla filmu opracował i zrealizował: reiyser Edwarc( Puchalskl 

• 
W rolach 
głównych: 

OSOBY; 
Ja wiga Smosars • . , 

l mierz a u:;tia 
,Franfa-JaC:wlga Smo.!.araka,KrajewsJd-Ka:rlmlerz Ju~tll!nł Rorn~r-owl!.-Wanda EIE'mlaukowa, Kon1tz- Wlac!Jlslaw Grabowski Radca 
Wolski-SI fan Jaracz. ~olł%-Wle~ła\V Gawlikowg!d, Mańka-.Marji'ł Clor~yń~ka, t)rysadna-Mar'a Chaveau, Komiwojaier-Marjan Do­
mosławski, "Ten co płaCI -Ludwik 'Frltsche, Gwozdt'cka-MaIl'Jo Duaemblan~a. "Paana z towarzystwą"-Barbara KoicIeszanka. Jedna 
z "tych"-MarJa Ba!cekiewicz6wna, Pani z "towarzystwa"-Marja CloUa. 
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Zeppelin opuszc'za się w Ameryce. Przed hangarem zgt'o .. 
madziły się tłumy publiczności. 

Zepp~nn 

ł~ '< tE. 
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w trangarze amery"kafiskiinc 
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Zakład fotograficzny i Pracownia Portre 

oc ye OG A 
_ .....• __ ._._. _____ .•.... _ .... _. ___ ._·_1_ .. _ ..... · .. ··· ... 
~......... . 

ul. Narutowicza 13 (dawniej Dzielna) 

Podajemy do wiadomości Sz. KlijenteJi, która, oceniając nasze starania i przekonała 
si~ nietylko o taniości lecz i o dobrym wykonaniu naszych zdj«:ć fotograficznych. 

Pozostawiamy nadal ceny konkurencyjne. 

z Donł. retU!lowannb 
cała figura • 

• --ii 
m fi PDtllówek i ~o[ltówek 

-- ___ o =r_ 
fotoUlalia otwarta od ~·tej r. do i-tei wieu. - -3 zł. = = 3 zł. 

Piat Wolnoiti 6. 924 Plac Wolno1ci 6. 

o --~zowa. 
i pracownia Portretów 

" 
" Ut Łodzi, Plac Wolności Na 6 (dawn. nowy Rynek). 

nagradzany złołeml medaBami na wszechświatowych wystawach w Paryżu, Wiedniu I t. p. 
Niniejszym komunikuję P. T. Publiczności i Sz, Klijenteli, że w roku bieiącym obchodzę 30-letni Jubileusz istnienia swego zakładu, 

• który był popierany przez tak długi szereg lat pełnem zaufaniem przez naj szersze sfery m. Łodzi. . 
Z okazji Jubileuszu postanowiłem na czas kr'ótkl zniżyć ceny by udostępnić ogółowi sfotografowania 'się oraz' mieć artystycznie 

wykonany foto-potret w przystępnej cenie w pracowni m~jej, urządzonej podług ostatnich wymagań techniki fotograficznej. 

3 szt. Pocztówek podwójnie retuszowanych cała figura 2 złote. 
1 Foło-Portret duży z natury 40 x 50clm " ,,10 złotych. 

Uwaga e. Zakład mój niema nic wspólnego z firmą Zjednoczonych Potografów. 
Agentów portretowych nie wy!y łam. 

daw. nOWY ,Rynek 

y~ -"' I I Dr. mecL I' BOTY Dr. med. • l W A D O M O ! ! ! 
1; .!r!!!I~ie'!.~Jr~~n~lltt!! -------M-.- BRIUNI ~i~1:~;'l· lJI'~~)]1!· J~~i.;:~·~:~:I~~~ 

Mydl., Pudry, Kremy oraz inne art. kos~ 11 ~ (~ Połudnl?Wa Nr. 23 K, PETER lLO! włosów, wenerycz~ l wszelkJe dodatki ~ wyłącznie 11 
metyczne, kraJ'owe i zazraniczne Specjalista chorób Piotrkowska 93 ne I moczopłciowe =- S .. Jakubow."cz ==. 

skórnych i wene- (leczenie światłem 
rycz'1y ch. Przyj. Lampa kwarcowa 22 Piotrkowska 22 

VI, składzie aptecznym [snielniana muje od a-lO i pół, Dr. i promieniami o ezem się wszyscy mogIł przek0113~ 

l H. Hermalimi ~::'=.".'l!' .=...!!: ,,",'33""" .:.::' od 4 -. i HARlOI TJ:f;:~~~r·~.3~ 

KAlAEnDRA~~KlIRMtl~UOlw~E J D~'l:~RY ~~~~~ l U irl [l ~1~Jl~~~;\~{~ R~~~~:!f H K ~ t ł l A fi [ l 
U ~ Uf M ~!~~~~:a~~~;~ Cegielniana 43 I św!attO.lecznlezy Bl12kow!ka w. L1PlńSKlEfiO - Ewauuielicka 11. 

s;ecJalista chorób dawania o~az [horoby skórIII 19 n1.Pmtrkowska 14~ Ch b k bl organizuje .. kt>.tIlplety dla clorosrycl.1. 
- POLECA - oczu wyknuJę ro- DerytZne i lllQ[Zop'lchl\ve róg EW&lIglelicklej ork y jO ece, dla młodzaezy, k~sy: początkowy 1. u~ 

, Drukarnia WZNOWIŁ tne reperacje , T I 29 45 a uszer a. %upełntacy. Lekcje prywatne. Z"'Dl'Y 

A J OSTROWSKI 
PRZYJĘCIA • robót metal. Lecz.enie szt~CZ\1t> e.· • Przyjmuje 5-1. codziennie mtędzy 12-1 i 5-8~ 

• • ordynuje 6 _ 7 pp. sloncem P wy~ynr O~~y 8{3ZY~~~1~2 ( • cKen~rn~ 3. 

Ł6..11&, ul. P."ołrkowska 55 Zachodnl·a 65 wym. 5 rZ~Jmu e ",'1,,- ~~,"- .,," ",.~, rog, on an ynow- '~_~_BłBia1W5~~ U~ od -8 ,:; .. n6'i ffj,r".n.'i iI,i' Sklej). 7478 E:I 

P t · W Łodzi zł. 2.50 mlesieczule - Zamiejscowa 4 dote O ł . . ZWYCZAJNr.; b Ilr u wl'eru młll,nctrowy \a. Stron'. hl sz~lt,1 W TeJ<;SCle :6 &f, .a WlorSl 11111 ill1 -renumera a UUC"ę znle Z " Ił 7 ł t h ' z' a OSZenla trowy tlla nr,4 nFlaltr/· NIiKROI.OOI I NA.OĘSt.A~ł~ ~o gr ~. lI"ers. mlti,"e!:ow)' (115 hZp31ty 
• !il C • - allf<lnte Z o ye mleSI~C me. - 6 • Z"ręcz~~"w. I '''IUO. Pl) tlll.~cle 4 al, Za ralel*CQw, o au oroc:. Za>:r." ... 100 proc. drQ1ej,' In t,mnin : 

===_========== Odnoszem& do domu 20 grosay, A _ druk O!tIOS~CÓ 4~mll1l1tr nla odpowIada. DrobII" 6 lit, Pon" IWlnla pracy J rros:e- NaJmniejtUe ó() 2r' 

Expruss WiBUOInY i Republika łącznie zł.5,7a Redalu:ja i Administracja, Plotrl<owska 4~. Teiefon 27-24.22-14· Godziny przyjęć redakcji 6 - 1 po pol. R.ękoplsó·:ł nie7.am6wionych nie zwraca się 
Ogłoszeniil \{olo(,Owe (mInimalna wielkość ćwl~rć strony) o 100 procent droż!!j. 
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